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Kroki, poczynione w względzie ulepszenia bytu włościan 
są lak ważne, że powinny zajać c ła oświeconą publiczność, 
która przeszedłszy szkolę doświadczenia, ma święta obowiązek 
wyjaśnię r-ecz tę dokładnie, i udzielić owoców swej pracy ogn­
iowi polskiemu.

I lepszeni.i w tym względzie uderzające są głównie dzie­
łem kilku m< żów, celujących imieniem, majątkiem, i co czynem 
stwierdzają, najszlachetniejszym sposobem myślenia; postęp wiel­
ki już dokonali, (o jest nie do zaprzeczenia; i do nich to można 
przystosować wymowne słowa. ,,Nie wszystko jeszcze uczynio­
no, ale wiele, wiele, bo dobrowolnie, a postęp najpewniejszy, 
który wychodzi z miłości?1

W każdym postępie społeczeństwa musi być przyj< tein za 
podstawę, jeźli organiczność, postępowi temu ma hyc przyznana; 
najprzód, odpowiedzenie koniecznym wymaganiom teraźniejszo 
Ści; pow tóre ustalenie silnej pod st a w y i kierunku dla przy szlości. 
Gdy zastanawiamy się nad reformą co do włościan, cząstkowo 
przeprowadzoną, przyznać musimy, że w obec dzisiejszy cli sto­
sunków miejscowych i prawnych, odpowiedzenie wymaganiom 
teraźniejszości ma miejsce. Od kogóż postęp dzisiejszy wychodzi 
wyrzekliśmy już, że od największych posiedJcieli gruntowych, 
którzy poznawszy, że postęp ten leży w-czasie, nie dają się 
ubiedz komu innemu, owszem z całą szlachetnością sami się 
na jego czele stawiają; ale raz przejąwszy się myślą żywo-' 
tną arystokracji angielskiej, nie mogą wynijść z jej koła miej­
scowego, i ztąd to silne , wyłączające wyobrażenie, że dzier­
żawa może zastąpić własność, która w przyszłości u nas swą 
wyłącznością złe skutki rozwinąć musi. Angielskie stosunki 
rożne są od naszych; tam zdobywcy ogarnęli i podzie- 

- fili między siebie własność na wielkie części; podzielając ją 
W mniejsze lub większe dzierżawy, klassa zaś ludu podbita, wy­
szła na klassę ręcwliie zarobkującą, i ten stosunek trwa od wie­
ków; stanu chłopskiego, tak jak u nas z rola związanego i przez 
nią niejako znieruchomionego, nie było i uje masz wcale; ztąd 
też w Anglji kweslja własności tak jak u nas nie mogła i nie 
może być poruszoną; tamtejszy stosunek miejscowy zwiaz 1 lud 
wyłącznie z przemysłem, i rozwinął miejscową chorobę, rucho­
my proletaryzm, ludzi z zarobku od dnia do dnia żyjących, 
w brew przeciwny stan naszemu wieśniaczemu, który u nivs wie­
kami swą nieruchomością właśnie n był rodzaj prawa natury 
do roli, z którą pewną całość stanowił. Położywszy zasadę i 
podstawę każdego organicznego postępu, przejdźmy do rozbio­
ru szczegółowego tego co dotąd w tym względzie uczyniono.

lam, gdzie dotąd najmniej postąpiono, nastąpiło czyste 
obrachowanie pańszczyzny i zamiana jej na pieniądze, z wolno­

ścią wieśniakowi wyboru tych dwóch sposobów uiszczania się 
je-stto niby nie wielki krok naprzód, ale w tern już leży usamo- 
wolnienie człowieka i z fizycznej zależności, a tern samem jest 
to już niezaprzeczony postęp. J

W dalszem rozwinięciu, długie czasowe dzierżawy z dą­
żnością zahsorbowama przez nie największej części lub nawet 
całkiem gruntów ziemiańskich, zostały przyjcie za zasadę. Wła­
sność, dla stosunków prawnych miejscowych, nie może mieś 
miejsca, dzieiz wa Wlec jedynie pozostaje; znajdujemy w niej 
odpowiedz, nie wymaganiom dzisiaj, jako sposób przejścia roz­
winięcia; ale aby była tym szczt blein, powinna być konieczni, 
wieczysta, nie czasowa, jako taka bowiem bardziej ustali przy­
szłość; dzierżawa bowiem czasowa, Szczególniej absorbująca 
grunta dominialne, jest stosunkiem obosiecznym; z jednej bo­
wiem strony zostaje moc w ręku Dziedzica, wyczerpywania z 
Dzierżawy nie tylko siły fizycznej, jak to dotąd miejsce miało 
w panszczyzme, ale nawet, że tak powiemy, moralnej; korzysta- 

podniesć; z drugiej strony, skoro przy jdzie prawo’ ‘w ła^nosU 
lezące w czasie, wyobrażeniach kontynentalnych i prawie na’ 
tury, natenczas pretestacje Dzierżawców będą tak wielkie, ż. 
po obopólnym obrachunku czynsz zejdzie do zera, a Dziedzi# 
zupełnie wywłaszczonym zostanie, tein bardziej, że zabudowa­
nia dziś juz mają się stać własnością Dzierżawcy, chociaż w 
tym względzie stosunków prawnych pojąć nie możemy, bo jak­
że może kto posiadać dom, który także jest nieruchomością, a 
obok tego nie módz posiadać ziemi. Mając przekonanie, że 
własność jest rzeczą nieuchronną dla ludów europejskich, a tgm 
samem naszego, gdy dziś nie da się w ży cie wprowadzić, chcie- 
libyśmy koniecznie dzierżawy wieczystej, jako coś stalsze»o 
jako silny szczebel postępu, zagradzajacy z jednej strony sa- 
mowolności przy szłych Dziedziców, broniący ich z drugiej stro­
ny, jako już coś stałego, przeciw mogącemu nastąpić ich zni­
szczeniu, przez prawo własności takie, jakie przyszło n p 
w Wielkopolsce, coby było smutnćm nadgrodzeniem za icli 
dzisiejsze szlachetne dążności.

. Tam, gilzie zachodzą, stosunki wyjątkowe, jak w ordyna­
cjach, d.fzywoe.ach, gdzie nawet wieczysta dzierżawa mogłaby 
byc uważaną za pewne niedozwolone ograniczenie własności; 
trzeba przypusme dzierżawę czasową, a|e j (o z zastrzeżeniem, 
ze dzierżawa ta po ubn gmeciu pewnego czasu, na którą zawar­
ta by ła, o tyle tylko stosunkowo podniesioną być może, o ile to 
w Skazę stosunkowo prze eięciowe z lat kilku podniesienie się cen 
żyta. Zasada pomnożenia produkcji, nre byłaby w tym wzglę- 
dzie, choć się to czasem słyszeć daje, stosowniejszą; a to ztąd 
najpierw, ze zwiększenie produkcji nie jest do obracliowania; 
powtore. byłoby to ci gojeniem korzyści z indy w idualnego prze­
mysłu Dzierżawy, czego unikać powinniśmy, chcąc by ofiara 
uczyniona była zupełna i odpow i> dnia sprawiedliwym żądaniom
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czasu. Zastrzeżenie podniesienia czynszu dzierżawnego, tylko 
stosunkowo do przecięciowego z lat kilku podniesienia się cen 
ż\ta, zdaje mi się koniecznetn tam, gdzie nie może mieć miejsca 
dzierżawa wieczysta, a to dla silniejszego ustalenia stosunków. 
Zasada ta zresztą zdawałaby mi się nawet dość słuszna i przy 
własności, przy podnoszącej się bowiem wartości ziemi, a zni­
żaniu wartości pieniędzy, czynsz zawsze ren sam, nieruchomy, kie­
dyś zrówna się zeru jako procent. Myśl bsórbowania gruntów 
dominialny cli przez dzierżawy włościańskie, ma w tein częścio­
wa prawdę za sobą, że W’ zwala także j ko Posiedzicieli grun­
towych, tych którzy dotychczas, dla swych osobistych zatrudnień, 
zaledwie krytycznie w usługach krajowy di wy stępów ac mogą; 
z drugiej strony myśl ta sprzeczną jest z duchem rodowym, 
spójnie z rolnictwem, albo bardziej roli i wsią związanym, i 
nigdy ogólnie przyjęłaby być nie mogła; s rzeciwia się także 
ogólnej kulturze, której niektóre gałęzie, odpowiednie naszemu 
krajowi, jak »• p- (hodowanie owiec, tylko na większych obsza­
rach może mieć miejsce. Wreszcie, aby myśl ta naw et częścio­
wo mogła być przeprowadzoną i obfite w owoce, muszą być 
przyjęte dzierżawy wieczyste, jako cośstałego lub przy najmniej 
jako przejście organiczne; skoro bowiem przyjdzie prawo wła­
sności, a nawet tylko zakwestjonowanem będzie, wszystkie ukła­
dy czasowe staną się źródłem nieporz (Iku stosunków' i strat 
rozlicznych. Gdziekolwiek dzierżą a wieczysta gruntów, dziś 
przez wieśniaków posiadanych, z ścislein odseparowaniem od 
Dominium, które to odseparowanie nieodbita jest kondycją wszy­
stkich podobnych czynności dla dzisiaj i jutra, z matem powię­
kszeniem lub zmniejszeniem gruntów im oddanych, nastąpiła, Lak 
to się w niektórych urządzeniach w królestw ie napoty ka; znaj­
dujemy reformę takową zupełnie odpowiednią myśli żywot.lei, 
którą za organiczną podstawę każdego postępu podaliśmy, przy 
dzisiejszych stosunkach miejscowych i prawnych. Pow i-kszetiie 
znaczne gruntów włościańskich, oddanych w dzierż wy, moty­
wują niektórzy, że jest koniecznetn dla zajęcia wieśniakowi po­
łowy czasu, który dotąd winien byt Dominium; zdanie tojest 
lalszywem, łio jeśli konieczne zatrudnienia wieśniaka, z średni i 
liczbą rodziny, zajmu cały czas jego grunta dominialne nie 
znajdą najemnika, będą tnuialy leżeć odłogiem, co sie sprzeci­
wia zasadom bogactwa krajowego; albo też będą musialy być 
obrabiane przez tak zwanych komorników., recznia'óv, czego 
jednak w zasadzie starają się uniknąć w królestwie. Tworzenie 
nowych zupełnie dzierżaw z gruntów' do ■ inialnych, dla zaspo­
kojenia dziś tak zwanej vzelmlzi, szlachetnym jest czynem, ale 
w konsekwencji byłaby to operacja, ciągłego wymngaja.c i po­
wtarzania, i mimo wysokiej sprawiedliwości w zasadzie, nie za- 
długo zabrakłoby ziemi, a ostatni i takby zostali niewynadgro- 
dconymi: regulując ” reszcie cala czeladź, zgodnie z pierwszą 
zasadą, to jest, że wieśniak powinien mieć dość gruntu, by ca­
ła swą pr cc mógł zużyć, musianoby przy najmniej na czas naj­
bliższy, przed zwiększeniem się ludności, które zawsze pole­
pszenie bytu wywoływa; musianoby, :> ów ię, gdyby zasada ta 
ogólnie przyjętą być miała, uęiec się do obcych robotników, 
z dnia do dnia z zarobku żyjącyih, a tern samem wszczepiono- 
l»y naturze kraju nie właściwy i do tego cudzoziemski proh-ta- 
ryzm, dla którego dzisiaj nigdzie u nas, z nasz;; ludnością, Bo­
gu dzięki! nie masz jeszcze najmniejszego żywiołu. Za jednę 
z głów nych kondycy j dzisiejszego rozwinięcia stosunków wło­
ściańskich w królestwie, przyjętą została praw ie ogólnie solidar­
ność Dzierżawców,, co do wypłaty czynszu: może być "bronioną 
jako chwilowy, moralnie wiozący środek wychowawczy, ale 
w żaden sposób inaczej. Solidarność bowiem taka Dzierżawców, 
jest nie do określenia, nie do w y konania, jest niemoralną, sprze­
ciwiającą się zasadom ekonomii publicznej; z jednej strony tak 
wsteczni, że niepodobną w życiu dzisiejszem; z drugiej tak po­
stępową, że niezgodną z szczeblem cy wilizacji ogólnej kr.jowej. 
Najprzód niepojmujemy, aby jakie śkolw i< k w święc ie prawo cy­
wilne mogło przyjąć, oznaczyć i uzasadnić solidarność Dzierża- 
weów, możliwą tylko w akcjonarjuszach, gdzie nie tylko cel, 
olc i Środki .stosunkowo prawie te same; solidarność szkód mo- 

'ze tylko (am exyslowae, gdzie są korzyści ogółowi1, których 
byc nie może, bo nie solidarna gm na, ale każdy Dzierżawca 
swoja dzierżawę administruje. 1’owlóre solidarność jest praw­
nie nie do wykonania, musiałaby bowiem być czemś podobneii* 
do ewikcji zwykłej w działach maj 11ko wvci ; nim wiec ogół 
Bzie rzaw ców będzie odpowiednim za niezlożon.i należy (ość przez 
jednego, trzeba użyć wszystkich licznych środkow, w prawie bę­
dących,; rz.eciw temu jednemu, i dowieść niemożności wyci>gnie- 
nia swej należy tości, co zawsze ty le zabiegów wy maga że skutek W 
obecnym stosunku nigdyby nie wynadgrodzil podjętych środków. 
Potrzecie, solidarność taka jest wbrew przeciw na zasad om kość i o la, 
tej powszechnej gminy świata, gdzie w miłości przyjętą jest wspól­
ność zasług dla całej ludzkości, ale nigdy wspólność win Spa­
lenie części wsi, gradobicie cząstkowe, przechody wojsk, nie do­
tkną więc tego, którego grunt i wieś, to jest dziedzica, ale so­
lidarna gminę; od razu więc przypadek taki, nawet częściowy, 
zniszczy i wytezerpnie długoletnie ich zasoby i owoce przemy­
słu i pracy. Poczwarte, solidarność taka sprzeciwia się zasa­
dom bogactwa krajowego, co bowiem pr ca i pr-emysł stworzy, 
zużyłem zostanie głupstwem łub próżniactwem w spół-dzierża- 
wców, przyznając zawsze, że dotąd towarzystw o ludzkie nigdzie 
sie nie składa z samych doskonałości. Popiąte. solidarność (a 
może być bronioną pięknością stosunku patry archalnego, który 
przypomina, może nawet zbliżeniem się tradycjonalnem do 
gminy sławiańskiej; patrya.rchalność piękna jest, ale dziś tiłko 
już w poez i możliwą. Solidarność znów tlómaczona jako asso- 
cyacja, jest niepodobieństwem u nas, bo to najwyższy szczebel 
marzeń ludzk’ch; do assocyacji potrzeba indywiduów, a tych 
słowem ,.stań się!“ nie stwarza, i tylko własność, a nie dzier­
żawą, dość silna ku temu, by indywidualność wyrobić, i (o je­
szcze nie od razu tylko z czasem. Byłby to więc przeskok, 
zrywający organiczność rozwinięcia sie tych stosunków, a prze­
skok każdy jeśt niebezpiecznym.

Kiedy wreszcie nie istniała solidarność zaci gtl, czy li pań­
szczyzny, czemuż ma exystowae1 solidarność czynszu, który jest 
tylko odmienną formą procentu od ziemi? Podanie przykładu, 
ż" gminy, solidarnością związane, mają już ducha jedności, * 
siły, który się reprezentuje, n. p. zakupywaniem drzewa przez 
jednego do (ego wybranego, na potrzeby całej gminy, nie jest 
wcale dowodem za solidarnością; widzimy owszem w tej zacy­
towanej czynności, że stosunek dzisiejszy nie dość jeszcze roz­
wijał siebie i indywidualności go składających, a gdy zginęła 
zależność bezpośrednia od pana, uciekanie się pod ogól, jest 
znakiem niemowlęctwa, nie rozwinięcia; a nie może by ć znakiem 
dojrzałoś i, jakiej solidarność wymaga, bo przeskoki z stanowi­
ska nic nieznaezącego do najwyższego, o ile są niebezpieczne, 
o tyle też sa zrządzeniem Opatrzności niepodobne, bez pracy i 
długo czasu. Solidarność więc taka zdaje nam się z wszech 
miar godna potępienia. Z tego cośmy tu powiedzieli, wynika, 
że w dzisiejszych stosunkach prawnych królestwa, najbardziej 
odpowie linią teraźniejszości, i Zastrzegającą przyszłość, znajdu­
jemy dzierżawę wieczysta, nie jako skończony idea! doskona­
łości. ale jako n j naturalniejsze i organiczne przyąrot w anie do 
rozwinięcia się prawa własności, leżącego w czasie i prawie na­
tury. Dzierżawy te powinny być1 .jak najdokładniej odseparo­
wane od Dominiów ; koniecznem jest to, już to dla postępu ra­
cjonalnego gospodarstwa, już to dla ustalenia stosunków w przy­
szłości Dzierżawy te nie powinny więcej obejmować, j k to, 
eo chłop dotąd posiadał, wy jąwszy, gdzie je st świeża tradycja, 
że chęć zysku, w dobrych szczególniej ziemiach, spowodowała 
Dziedziców do znacznego oderwania ziem wieśniakom, lub też, 
gdzie racjonalność gospodarstwa tego wymaga; ostrożność ta 
konieczną jest, dla przyszłości, a nie ubliża słuszności. Dzier­
żawy te nie powinny być podzielne, aby ducha dzierżawców', 
a przyszłych Dziedziców, obswoić z tą mysią; podzielność1 bo­
wiem drobnych posiadłości, zatrważającą się wszędzie okazuje 
dla towarzystwa. Tam, gdzie stosunki wyjątkowe niedozwalają 
dzierżawy wieczystej, oznaczenie podwyższenia czynszu w przy­
szłości, tylko pod pew nemi warunkami jest koniecznem, dla usta-
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lenia stosunku, a zastosowanie (ej zasady, nawet, przy dzierża­
kach wieczystych, zdawałoby mi-się slus-nem, szczególniej, że 
Wszędzie, gdzie dotąd nowe stosunki w życie Weszły, czynsz 
bardzo umiarkowany, o ile nam wiadomo, przyjętym został.

Oto słów kilka o niew łaściwym punkcie wyjścia, i niektórych 
błędach w wykonaniu naczelników dzisiejszego postępu W sto­
sunkach włościańskich: wskazaliśmy przy tern główne zasady, 
l'”d jakiemi iirzdzenie dzisiejsze tych stosunków zdawałoby 
»am się na bardziej organicznem, potrzebom czasu l miejsca od- 
powiednietn: nie pozostaje nam nic więcej, jak uderzyć czołem, 
k znal, hołdu, szlachetnym mężom, którzy nic marzeniami, ale 
rz-.Vnem stwierdzają miłość dobra powszechnego-

Dnia !J-go Mirca 1S45 roku.

ODPOWIEDŹ NA ARTYKUŁ pana J. S.
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o Inslruiiiefdm h Muzycznych.

Artykuł w tytule wzmiankowanym mimo że na wsępie 
dice wmówić w publiczność, że zamiarem piszacego jest zapo­
bieżenie zaszczepienia pojęć ze szkodą prawdy i zdrowego po-« 
j'.cia rzeczy, tde ma w sobie widocznych, a osobistych dazno- 

tyle cel jego jest dotykalny, że jako takiemi piętnami na­
cechowany, zdawał się byś godnym przemilczenia; przecież 
gdy idzie o prawdę, tej bronić i tę wykazać czujemy się byó 
w obowiązku,

Pan J S mówi. -,,Wiemy że Fizyk Francuzki Savart, 
dołożył zasady w y rozumowania akustycznych objawów: wie­
my, że obliczył drgania stron naciągniętych; być może, że'wy- 
konywał doświadczenia na skrzypcach Stradivarego, dla ozna­
czenia tonu naturalnego w ich w iatrze; ale niew ierzymy, aby 
dla osiągnięcia stopnia doskonałości,, którego miara porównania 
są utwory dawnej szkoły Kremońskiej, można było oznaczyć 
prawidło stale, do jakiego tonu dobijać się w wiatrze skrzy­
piec wypada, aby osiągnąć kardynalny warunek doskonałości 
budowy.1'

Niedowiarstwo p. .1, S. zapewne bardzo mało stanowi 
dla sztuki, przecież dla ludzi cośkolwiek logicznych, w każdym 
Względz:e potrzebną j<st jakaś zasada;Jrny objaśniamy tę kwe- 

w ten sposób.
Moc tonów skrzypcowych, zawisła od massy powietrza, 

nie od wi itru, j p. J. -S. się wyraża, a pow ietrze (o musi być 
w pewnym stosunku do innych żywiolów.—Weźmy płaskie, 
ezterokanciaste skrzypce, pod któremi umieścimy czworokątną 
skrzynię z korbą, tak urządzoną, aby podług upodobania obię- 
tość powietrza w niej zwiększać albo zmniejszać; kiedy strony 
Instrumentu wprowadzimy w wibracją, i jednocześnie korbę 
spuszczamy łub podwyższamy, znajdziemy, że w pewnej odle­
głości. tej korby tony maja największa silę i pełność, że kiedy 
powietrza za wiele, tony niskie są słabe i tępe, wysokie zaś 
liche, cienkie, i mniej czyste. I* Savart, w rozprawie swojej 
czytanej w Akedemji umiejętności Paryzkiej, na stronnicy 37-ej 
lnowi; „Gdytn zbadał skrzypce najlepszych autorów, i rolę 
każdej pojedynczej cząstki oznaczył, podaję pewną zasadę ro­
bienia doskonałych skrzypiec, które najlepszym Stradivarim bę- 
da podobne. „Z licznych badań w y pły wajece zasady, pozwał > ją 
nam uczynione w tym przedmiocie zdanie w całej obszerności 
wyłożyć: że budowa skrzypiec jest zagadnieniem, które w róż­
ny sposób można rozwiązać, ale jest konieczny warunek, które­
go pominąć nie można i za którym inne wypływają Można np. 
" zi.iść deski rozmaitej wielkości i kszaltu, jednakże zawsze sta­
rać się potrzeba, aby ich grubość, wy sok ość boków tak urządzić, 
aby massa powietrz ton U równy 51 drgań w sekundzie, wydala.

M ustępie zaczynającym sic Uczhil drgań stron uaniętyeh 
i t-d- przyznaje p. .!, £_ że ton naturalny skrzypcowy harmo­
nizuje z drganiem stron na rich rozpiętych. Dla czegóż za-

•

przeczą, aby ton nazwany przez niego naturalny m, niebył tonem 
massy powietrza? dla czegóż instrumenta dęte jak np. Klarinet- 
ty, Flety, i t. d. mają oznaczone tony? Dla czego skrzypce 
Stradivarego i Guarnerego, które zapewne i pan J. S. za najle­
psze uznaje, wydają ton C równy 5 12 drgań albo odpowiednie dzi­
siejszemu strojeniu Ces? Niech nikt nie mniema, że czas zmie­
nia massę powietrza w instrumencie; są inne przyczyny, które 
zmieniają powietrze, są to ręce ludzkie, które albo poprawić al­
bo pogorszyć mogą instrument. Strój dzisiejszy, który jest 
o pół tonu wyższy, nieprzeszkadza mocnemu i pięknemu tono­
wi skrzypiec, gdy na Stradivarego i Gu u nerego instrumen­
tach, które nie inaczej jak do Ces strojne, do pierwszych po­
sługują koncertów'; nawet i skrzypce Guarnerego na których 
grywał Paganini, w których powietrze strojne było do 
gdzie on jeszcze o pójł tonu wyżej stroił, a jednak instrument 
w jego ręku, jak p. .1 S. wyraża się, nawet przy towarzysze­
niu orkiestry, zadziwiającym odznaczał się dźwiękiem.

Zwyczajną jest pogarda nie wiadomości dla prawdziwych 
talentów i usilnych prac, dla tego niedziwiemy się, że p. .1 S. 
z lakiem lekceważeniem mówi o panu Savart, i śmie twierdzić, 
że znakomity fizyk urządzał nowe skrzypce podług iivey łeorjt, 
koustr:A<j:, której wartości niepozn :no prakty znie.— Rozprawa 
p. Savart czytana w Akademji Paryzkiej w r. 1S44 obudowie 
skrzypiec i innych instrumentów strunowych, od pierwszej aż 
do o tatniej stronnicy, żadnej o tern nieczyni wzmianki, i jeśli 
p. J. S. posiada jakie o tein wiadomości, prosilibyśmy o ich 
udzielenie, bo spodziewamy się znaleźć w nich prawdy, godne 
znakomitego cz onka Akademji. Na szczęście, przeciwne znaj­
dujemy wiadomości w tern samem dziełku, gdzie Savart mó­
wi: ,,Gdyśmy wykryli zas.dy podług których najlepsze skrzyp­
ce Stradivarego i Guirnerego były budowane i udowodniliśmy, 
że ich massa powietrza wydaje (' równe 512 drgań, nadmieniamy 
jeszcze i to, że dobre skrzypce w tedy zrobić można, jeśli we 
wszyst ich częściach będą podobne skrzypcom Stradivarego i 
dołoży się starania, aby miały odpowiednie rozmiary, i massa 
powietrza wydawała C równe 5 12 drgań.“Aby skrzypce wy dawały 
C rów ne 512 drgań lub dzisiejsze Ces, niekoniecznie potrzeba aby 
były skrobane do ostatniej warstwy drzewa, i skrzypce Kaliigo- 
wskiego, strojące Ces, mają deski grubsze od innych skrzypiec, 
jak naocznie można się przekonać.

Jeszcze jaśniej dowodzi, że p. Savart nierobił nowej kon­
strukcji skrzypiec, gdy sam nadmienia w wyż wspomnionej roz­
prawie, że za dostawienie do prób i badań wielu skrzypiec, któ­
re nawet zepsuciu uległy, panu Yiilome, jest nader obowiązany.

A. S.

OKI LARY DO JAZDY KOLEJĄ ŻELAZNĄ.

Instytut O, tyczny J. Pik Optyka po Rachmanie przy ulicy 
Podwal Nr. 5 2 urządzając Okulary różnemi sposobemi do róż­
nych użytków, dla wzmocnienia osłabionego wzroku, robi za­
razem okulary ochronne na zdrowe oczy, jedne nieprzystępne 
dla kurzu i działania mrozu, drugie zasłaniające rażenie blasku 
światła, z soczewkami białemi i kolorowemi, płasko szliłowane- 
ini, podług stanu wzroku. Ter z gdy jazda koleją żelazną głó­
wną stała się rozrywką, a później oprócz tejże będzie jeszcze 
ciągłą podróżą wodleglejsze strony dla handlu i interesów, oku­
lary ochronne stają się coraz więcej potrzebnemi dla każdego. 
Kiedy bowiem tu już w morach miasta, unoszący się kurz wa­
pieni.y, odbijające się od jasnych przedmiotów oślepiające świa­
tło i wichry mroźne, w miarę pór roku, działają szkodliwie 
na oczy, cóż dopiero przy jeździć koleją żelazną, na otwarłem 
polu, na wagonach odsłonionych, gdzie-nadto łączą się jeszcze 
z silniejszym, jak zwykle, wiatrem ulatująca z Lokomotywy 
chociaż u nas nie tak rzę.sisto jak gdzieindziej, sadze i dym. 
Instytut Optyczny tak zara łzając tej niedogodności, dla pod 
wyższenia zabaw i zajęcia, przysposobił znaczny zapas stoso 
wnycli okularów do jaźdy koleją żelazną, na której już z peł_



nem zadowoleniem używane są takowe ocz zasłony. Wyrób 
ich jest rozmaity, i ztąd ceny rozmaite, zawsze jednak bardzo 
niskie, dla każdego przystępne. Są one w ogólności małego 
objęcia, lekkie, zgrabne, łatwo się zakładają i zdejmują, będąc 
na sprężynie h. Nie może przytem Instytut Optyczny pominąć 
wspomnienia, że okulary w skórkę obszyte i inne tym podobne, 
wstrzymujące przystęp świeżemu powietrzu, z rządzają po cenie 
się, a ztąd łatwo po ich zdjęciu zaziembienie oczu, takich więc 
okalarów używać nie można.

tygodnia: Pszenica 51 szył. 7 pens, za kwarter (41 zł. gr. 6 
za korzec); Jęczmień 29 szył, z pens. Owies 2. szyi. 5 pens. 
Żyto 32 szyi. I pens (25 zl. gr. 21 za korzec); Groch 39 szyi. 
4 pens: Groch na paszę 39 szyi, za kwarter. Ogólne ceny prze- 
cięciowe na targach W ielkićj Brytanji: Pszenica 49 szyi. (39 zł 
gr. G za korzec); Jęczmień 29 szyi. G pens. Owies 2 szyi 7 pen- 
Żyto .2 szyi. 1 pen. Gro h 39 szyi. 4 pens, za kwarter. Cło 
w tym tygodniu: Psz'< ni< a 20 szy ł od kwartetu. (I6zl. od kor­
ca); Jęczmień 9 szyi.Owies G szyi. Żyto 10 szyi. Opens. Groch 
3 szyi G pens.

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 

ZBOŻE.
Londyn 6 sierpnia. Pogoda, i loki co do żniwa i handlu 

zbożowego iv ogólności. — Do czwartku wieczór ciągle padały 
deszcze; niegoda na chw ilę praw ie nieustaw ala. W piątek by. 
ło bardzo pięknie, lecz wkrótce znowu deszcz zaczął padać, 
a że temperatura nie slychanie się ochłodziła, rosnące jeszcze 
zasiewy w ciągu tego czasu bardzo mało postąpiły Wszelkie 
podejmowaliśmy starania, aby zasięgnąć pewnych wiadomości 
o prawdziwym stanie pszenicznych zasiewów; jednakże donie­
sienia w tym względzie tak nadzwyczaj si sprzeczne, że nie 
latwem jest zadaniem, doznane straty ocenić, i dla tejo wyznać 
jesteśmy zmuszeni, że do tej pory ni podobna nam byłodo sta­
nowczego dojść wypadku. Skargi względem jęczmienia pomno­
żyły się raczej niżeli zmniejszyły, mianowicie w tych hrab­
stwach, w ktoi’ych dojrzewanie najdalej było posunięte. W wie­
lu częściach Kentu i Essexu nastąpiły znaczne szkody które na 
rzut oka są widoczne, i tylko bliższego ich ocenienia wygląda­
my; i lękamy się, zwłaszcza gdy teraz rośliny do dojrzałości 
się zbliżają (w późniejszy cli okręgach) czy w kłosach takich sa­
mych szkód nie będzie. 7, sposobu w jaki k'osy dotknięte zo­
stały, to jest w idocznem, że szkody przez zimna i w ilgocie gło­
wnie w czasie kwitnienia sprawione by ły. Mamy wszelkie mnó­
stwo prób z rozmaitych stron królestwa, takow e przepatrzy liśiny 
i w większej części zn leźliśmy, w rozmaitych stosunkach ten 
sam defekt; w niektórych kłosach brakowało po 4 lub 5 ziarnek, 
w drugich po G i 8, a licznych nawet po 9 ziarn. Gdyby się 
później pokazać miało, że ten deficyt rozszerza się po wszy­
stkich częściach królestwa, (o naturalnie niesłychaną sprawiło­
by różnicę w ilości sprzątnięjtej; a jeżeli i późniejszą porę ro­
ku weźmiemy pod wagę, jakoteż nadzwyczajną niepewność, z 
jaką zbiory tegoroczne odbyć się dadzą: to lękać się nam przy­
chodzi, że wy datek, nawet w najpomyślniejszych okolicznościach, 
musi koniecznie wypaść niżej zwyczajnej średniej ilości. Dla 
tego za rzecz pewną przyjąć by można, że znaczny przywóz 
zagranicznej pszenicy przed żniwami 1846 roku, stanie się nie­
zbędnym; a gdy nadto największe nasze potrzeby zależyć będą 
od charakteru pogody, trudno bardzo przypuszczać abyśmy tej 
jesieni tyle zebrać mogli, żeby pomnożona konsumeja w nastę­
pnych dwunastu miesiącach zaspokajaną była. — W przekonaniu 
że krótkie teraz ceny pszenicy podwyższenie utrzyma się przez 
długo, i" że wskutek lego znaczne zniżenie opłaty celnej nastą­
pić musi, wysłano znaczną ilość obstalunków i zamówień do za­
tok i przystani na morze Bałtyckie i Niemieckie, spodziewać się 
należy, że ogromne dowozy otrzymamy we wrześniu i W paź­
dzierniku. Że zaś na sf,lym lądzie szczupłe bardzo są zapasy 
starej pszenicy, cala też ilość dowozów także znaczną nie 
będzie.

Londyńska cena przecięciowa czyli średnia: Pszenica 56 
szyi. 2 pense za kwarter (45 zł. gr G za korzec polski); Owies 
22 szyi. 4 pens. (IS zł. za korzec); Jęczmień 31 szyi. 8 pens, 
(25 zł. gr. 10 za korzec); Groch 41 szyi. 5 pens. (33 zł. gr. 6 
za korzec), Groch ua paszę 40. szyi. 4 pens. Zmiany w cle 
zbożowem: Groch o 1 szyi, na kwarterze niższe Dowieziono 
tu z zagranicy od 28 lipca do 1 sierpnia r. b Pszenicy 3S5O, Ję­
czmienia 290, Owsa 3170 liwarterów. Ceny średnie z całego

Średnia Cena żywności.
Na ostatnich targach warszawskich i pragskich, płacono: 

za korzec 4 ćwierciowy żyta rub. sr. 2 kop. 98; pszenicy rs. 4 
kop. iS; grochu polnego rub. sr. 3 kop. 33; grochu cukrowego 
rub. sr. 4 kop. 65; fasoli rs. 4 kop. 50; gryki r. sr. — kop. 
jęczmienia rub. sr. 3 kop. 9 owsa rs. I ko. S3; m ki pszennej 
przedniej rs. 5 kop. 45; ordy naryjnej korzec (i ćwierciowy rs. 
6 k. 84; żytniej pytlowej rs. 4 ko. 94; za korzec 4 ćwier. kaszy 
gryczanej rubli srebr. .3 kop. 90 kaszy gryczanej zwyczaj­
nej rs 4 k. 72; kaszy jaglanej rs.— k.— kaszy gryczanej dro­
bnej rs. 9 kop. — kaszy jęczm. perłowej rs. — kop. —; ka­
szy jęczmiennej ordynarnej rs. 4 kop. 52; siana centnar 100 f. 
kop. 50; słomy centnar kop. 35; siana fura jednokonna rs. 1 k. 
6» do rs. 3 kop. 30; parokonna od rs. 3 k. 7 do 4 k. 95; sło­
my fura zwyczajna rs. 1 k. 50 do rs. 2 k. 55; sążeń drzewa so­
snowego rs. 7 k. 44; wół dobry od rs. 36 do 48, wół średni 
od rub. s. 27—35, lichy od l6 do 26; baran od rs. 2 k. 14do r. 
2 k: 32; cielę rs— k.—wieprz dobry od rs. 13— 1S; średni od 
10 do 12; lichy od 6—9; masła funt kop. 17; słoniny funt kop 
11; kartofli korzec rub. sr. 1 kop. 33 —; okowity garniec kop. 
95 szumów ki kop. 57. .

(*) Wartość kuponu kop. 8 ’|3.

KIKS G IE L D ¥ ,W AKSZ A W S K IE J

Dnia 13 Sierpnia 1S45 roku.
zad !'ja d ająj

R. s. | k R. s.| k.
1. W E X I. E. I r

Berlin 100 talarów 2 M. 91 95 -
Gdańsk 1O0 talarów 2 M. 91 5 i 91 35
Hamburg 300 m. k. 2 M. 13S 90 __
Londyn funt sterlin. 3 M. i- __
Lipsk 100 talarów 2 M. — — g ____
Moskwa lOOrub.sr. 1 M. __ 100
Petersburg ditto. 1 M. —— — i 00 95
Paryż 300 franków 2 M. 74 40 __
M iedeń 150 zlr. 2 M. 9(5 30 ! 6
M rocław 100 talar. 2 M. •— — -

2. MONĘ T Y. —
Rossyjskie Imperjały —
Ilolendr. dukaty nowe — _

ditto stare ważne ___ — __
Frydrychsdory Pruskie ____— —— __
Kossyjskie assy gnaty ____ • — — —
Austryjackie bilety bankowe la 150 zJr. — — — —

3. P A P I E R Y. —

Obligi Skarbowe na 1000 zip. — _
,, „ ., 4J,‘ za IOO r. s. —

Listy zastawne białe daw. bez kup. (*) — —
. ,, ,, nowe za IO0 14 93 14 9 iObligacje udziałowe na 300 zip. — __

Obligacje cząstkowe na 500 złp. __ —
Certyfikaty Banku lit. B na 200 zip. _ —
Serje wylosow. lit. B na złp - __
Dowody Kom Centr Likwidac. za 100 zip - — —


